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W spaniali dramat z I p ia  w  5-iu cz,

W r o l i  g ł ó w n e j

SffinalSatj eim iecfcE
| >  BERLIN 1.1 (BK.) U rzędow o.

Z a c h o d n i a  w i d o m i S s s  
w ojn y .

Na p ołudn iow y w sch ód  od 
Monchy załam ał s ię  s iln y  an 
; ie lsk i atak w y w ia d o w czy . N a  
południe cd M arcong r o z sz e r z o ­
no w  m n iejszych  w alkach zd o­
byty 30X11 teren; liczba jeń có w  
p ow ięk szy ła  s ię  o kilku oficerów  
i 70 żo łn ierzy . N a północ i na 
w schód  od St. M ichel dośó ży ­
w a  czyn n ość  arty leryi.

F r @ n t  R i s s s i ^ i h i .
N ic n ow ego .

— o —
P r e e y d e r i f  m in istrów  

sir<a eudyeno> i u c e s a r z e .
W 1 E D E Ń. 1.1. (BK). Dessrz 

przyjął d$iś na specyalftej audyen- 
cyi polskiego prezydenta m thistiów  
Ku charzewsklego.

—o—
W rażsiiia  k sn fsre n o y !

pa8toja«?ysh,
1.1. (BK), „Fromden- 

P£S- $ wczoraj wieczo- 
•V rem przybył hr. Csernin z częścią  

swego orszaku z Brześcia Litaw- 
skiego do Wiednia. Z inform acji 
otrzymanych od jednego uczestnika 
pertraktacji pokojowych wynika 
dhstępujrp y obraz, co 'do do ty eh Ba­
sowego przebiegu k on from yh

Rjsyjbcy delegaci okalali rię 
nadzwyczaj przygotoxf&nynY, ś.v'a- 
domy mi celu i zręcznymi r ęźami 

E 'tenu. Postępowali z największą 
lojalnością 1 otwartością i wykazy- 
wali ścisłą rzeczoweść. Starali się 
wedle sil prowadzić dzieło pokoju 

I i szybki przebieg pertraktacji na 
le*y nie w najmniejszej części ;.-rzy* 
pisać stanowisku delegatów rosy j- 
sltich. Stosunki osobiste obracały 

, s , ę  w na j przy jem nie j szych i naj- 
f  ;• dw orniejszych  formach. Obiady 

jadano wspólnie przy jednym siole, 
?. jako gospodarz występowała n ie­
miecka naczelna komenda wschod­
niego frontu. Ro.imowy przy stole 
były zupełnie gweb dne i psnSWal 
nader przyjazny stosunek między

WIEDEŃ, 
blntt” pisze:

nema
rerpien

upełnomocnionymi. W iększość ro­
syjskich delegowanych włada języ­
kiem niemieckim. Pertraktacje o- 
ficyi-lieibyły  prowadzone na zmia­
nę w językach niemieckim, rosyj­
skim lub francuskim za pizybra- 
niem tłumaczy.

Pełnomocnicy c nr óiprzy mierzą i 
Rosyl pożegnali się w n&dtr ser­
deczny sposób i nałoży się spodzie­
wać, że przyszłe ich zebranie, k tó­
re wkrótce nastąpi, wyda również 
korzystne rezultaty, jak pierwszy 
okr s konferencji pokojowej.

Qalsz® rskbw znl».
_ PETERSBURG, l . l .  (BK). P. A. T.

donosi: Rosyjska delegacja dla u- 
stalen'e szczegółów rozejmu dla 
Białego Morza miały dzisiaj pierw­
sze zebranie % Zastępcą niemieckie--' 
go sztaba admirnlicyt baronem 
Kcyserringsm. Także i Trocki ze­
szedł się razem z niemiecką dele­
gacją.

Od$$awi©dż slłocb.
LUGANO. Gdy crła prasa włoska 

nadal m ilczy o pertraktacjach po­
kojowych w Brześciu Litewskim, 
„Glornałe d’I talia”, organ Sonnina, 
daje pośrednią odpowiedź na pro­
pozycje brzeskie. Z«, Francję P i­
chen już odpowiedział na ostatnią 
próbę państw centralnych, które o- 
ełabione i wyłączone ze społeczno* 
śai ludzkiej, wygrywają swoją o- 
statnią kkr.ę. Pokój przynieść ido 
źe jedynie zwycięstwo sprawiedli­
wości i prawa. Państwa centralne 
chciałyby powrócić do status qno 
anta kelSum, lecz W łochy, zarówno 
jak i Francy«, sprzeciwiają się  te­
mu wezystkiem i siłami. Włochy nie 
zawrą pokoju, który i ie spełni ich 
świetnych aspśr&cyi narodowych.

— a —

D elegacie  fisrlandaka
w Qsrlfnle.

BERLIN. 1.1. (BK). Dz;ś przy by 
ła tutaj flnl ndska delegacja 1 zo- 
stśła  prz-jęta przes kanclerza Rse 
aż? hr. H^rTinga w cbocąości pod- 
3: kro tarza Sianu urzędu sp f w za­
granicznych v. d. Busche. Deleg - 
cya wręczyła pełnomocnictwo pre­
zydenta sonata finlandzkiego, któ- 
ram zost ła upoważniona prosić u 
rządu niem ieckiego o uznanie sa­
mo dziolnośai FM andyi.

Kanclerz Rsest-y odparł na prze­
mowę radcy stanu Hiolta, że rząd 
niem iecki śledzi usiłowania atrodu

finlandzkiego s żywą sym patyą, że 
jednaiże u z n a n i e  @ # m ® d z ie l-  
n eśsl FśnSawiSyl p r z e z  pań
®tw@ s t ic im ie o k ie  z a le ż n s s m  
J e s t  o d  p e r o z u m ie r s l®  © ię  
F in h s n d y i  $  r z ą d e m  r o s y j -  
®him, z którym państwo n ie ­
m ieckie prowadzi obecnie pertrak­
tacje  pokojowe. To porosumienie 
jest tym  łatwiejszem , że Trocki 
jako minister s m w  zagranicznych 
na zapytanie niem ieckich delega­
tów v  Brześciu Lit wskim  c ś '  iad- 
czył, §e Rosya uwzględni w zupeł­
ności życzenia finlandzkie, jeżeli 
Finlandya zwróci się do rządu rc- 
syjsl i go.

—o—
Z z a m ę tu  r o s y j s k ie g o .

LONDYN. 1 1. (BK).  Biuro Reu­
tera donosi b Petersburga: Walki 
w Irliutsku m iędzy regularne mi 
wojskami a cr.r-rwoną gwardyą z 
jednej strony, z kozakami i kade­
tami wojskowymi ss drugiej strony 
trwają już prswjh tydzień. U łvto 
w tych walsach d z id  i karabir ów 
maszynowych Całe dzielnice m-ej- 
kie m ją być sni; zczone. Filia 

banku państwowego i urząd tele­
graficzny są spalone.

Gzorwona gwardya zamordowała 
francuskiego agenta kosnlarnego 
i dwóch innych francuzów. Miasto 
stoi ’v płomieniach. Ludność cier 
pi głód. Maksymaliści otrzymują 
pódłki z Krasnojarska.
" LONDYN. 1.1. (BK). „Times“ do- 
nosi s Petersburga: Fort „Piotr I” 
koło Kr nsztadu został wysadzony 
w powietrze.

W Bes irabii proklamowano repu- 
bil-% Mołdawską, oświadczono ato­
li, że republika ta ma pozostać w 
związku państwowym rosyjskim.

— c —
Hx'ąd (udoray na Uk$*s!nle.

PETERSBURG. 1.1. (BK). P.A.T. 
donosi: W man festasyach rady
komisarzy ludowych powitano u- 
tworzenia rzeczywistego rządu lu­
dowego na Ukrainie. Radę robot 
ników i włościan uznano j%ko rze­
czywisty rząd republiki ukraińskiej 
i przyrzeczono nowemu rządowi 
tej republiki braterskie poparcie.

Zamk$ł£ęvi© bg-n&ów,
LONDYN, l . l .  (BK) Zamknięto 

m oskiewskie banki jak równisj i 
petersburskie, w Turkiestanie u- 
tworzono r?.ą.l autonomiczny.

—  o —

Ä s”e m s t a a n i e  R u d ię z e » - .
SZTOKHOLM. -Pism a rosyjskie 

donoszii, że 16 grudnia aresztowa­
ny został w Pałacu Taurydzkim  
csłorek  zgromadzenia ustawodaw­
czego Petersburga, Rodiczew. Od­
stawiono go do Instytutu Smolnego. 
Aresztowano również czL nka kc-n- 
stytuanty, N. Kutlera i prezesa 
związku pracowników zarządu ko­
lejowego, Wornicyna.

—o—
Z a e n i ir d o iw s n ie  G s r e m k i n a .

LONDYN. 1.1. (BK). Biuro Reu­
tera donosi z Petersburga, źe w e­
dle donies'enia jednego dziennika 
wieczornego zostali były prezydent 
ministrów Goremykin, jego żona i 
jego zięć zamordowani przez w ła­
mywaczy, w swej w illi na Kau­
kazie,

—c—
2?g<m h r .  S t a n i s ł a w ę  T a r -  

:n® j r s k i e g o .
KRAKÓW. i . i .  (BK). Członek 

Izby panów hr. Stanisław Tarnow­
ski, prezydent akademii um iejęt­
ności zmarł.

Z gabinetu ministrów.
Biuro prasowe przy departamen­

cie spraw politycznych komunikuje: 
„W sobotę po południu odbyło się  
posiedzenia rady ministrów. Na po­
rządku dziennym obrad stała prze­
de wszystkim  sprawa delegacji na 
konferencję w Brześciu Litewskim. 
Następnie obradowano nad sfirawą 
organizacji wojska 1 pomniejszymi 
bieżącymi sprawami, pomiędzy*in­
nymi nad zniesieniem moratoryum  
wekslowego w okopncyi austry&c- 
kiej”.

Następnie Biuro donosi, że poda- 
na prze^ niektóre dzienn kUgali- 
eyjdkie przemowa pana ministra St. 
Staniszewski-, go do legionistów in ­
ternowanych w Szezypi rnie w dn. 
12 gfud ia nie odpowiada istotne­
mu jej brzmieniu.

Ministerstwo handlu i przemysłu, 
na czele którego stoi m inister p. 
Zagleniczny, podzielone bęczia na 
try.y zasadnicze resorty a mianowi­
cie: przemysłu i handlu, hutnictwa 
i g ó r d ć tz a  oraz kolei, poc t i ko­
m unikacji. Na czele tego ostatnie­
go działa stanie p. Chód kie *irz, 
który dotychczas zajmował wybit­
nie poważne stanowisko w  rekevi 
handlowo przemysłowe j Galicyjski; j 
Centrali dla odbudowy kraju.
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Bpjazd Bai? npcjjsej.
Według informacji z Warszawy 

wyjaz członków Rady regencyjnej 
do B rli -a i Wiednia n stąpi do 
pi ro po 6 ym stycznia r. b. Dziś 
jeszcze ostateczny term  n nie jest 
ustHony.

P.Kühlmann w Warszawie
W niedzielę, w  drodze z Brześcia 

Litewskiego, zatrzymał się w War 
ssawie sekretarz s tanu  w urzędzie 
do spraw z granicznych Rzeszy 
niemieckiej J. E. Kühlmann.

M ędzy godz. 3 a 5 złożył wizyty 
człon ko :: Rady Regencyjnej, Zdzi­
sławo«! k:;. Lubomirskiemu, p. Jó 
zffo i Ostrowskiemu, n a s tę p i e  J. 
E. k. arcybiskupowi dr. Rakow­
skiemu.

I ro lrasi i  Brześciu.
Biorący udział w rokowaniach 

brzes ich ze strony rosyjkiej Lesz 
c/yński j s t  osobistością znaną w 
Warszawie z okresu porewolucyj 
nfgo.

Początkowo uczęszczał do rosyj 
• «kiego gim nazjum  w Płocka, od 
4 ej zaś klas- wstąpił do tamtejszej 
'iZkoiy M ierzy i skończył ją ro­
ku 1908. Tam ju t  był gorą-.ym zwo­
lennikiem socjalnej dt mokra ej i i 
pozostawał xv bliższych stosunkach 
z ni et a kim Komorowskim („Dań- 
' im”) os możnym nauczycielem 
tamtejszych p nsyi żeń kich, póź­
niejszym organizatorem płockiei 
„filii” S D. K. P. i L.

Po trzyletnim pobycie na wszech­
nicy Jagielońskioj wrócił do Króle 
stwa i odd ł się pracy organizacyj­
no-par tyj rej. Korzystając z zasił­
ków swego przyjaciela „wydawtł 
Viele broszur (pod pseudonimem 
Lsńskiego—„O robotniczych k?sa h 
chorych” i inne). Uwięziony—n a je ­
mni w r. 1913 uwolnił się i dzia- 

ł ł jeszcze na teren e Warsa wy 
•cląó, jako wyi it  y członek S. D. 

W styczniu 1914 r. powtórnie go u 
więziono i trzymano początkowymi 
Pawiaku, a potam w X oawilonie 
c fdateli w rr zawekiej. Podczas e- 
wakuacyj jR ?pyan wywieziono go do 
Orła, zkąd jednak uwclaiony z po­
woda nadwątlonego zdrowia wyjet 
dżfcł gdzieś i b a w ł przez krótki 
cz».s, zdaje się w Hohndyj.

Po r wolncyi rosyjs: iej z awił się 
jako je J o l  a  wybitni ejszy ch boi ze- 
wików i z i-h  r mienia został nie­
dawno v łą zony do komisy i likwi 
dacyjnej i jako przedst wiciel tejże 
1 i erze u h h l  w toczących się obec 
pi« rok wanVcb.

■ . .  i  tsloraa wyborcza.
Dzień 21 b. m. ct ł się w dsie-

lach Węgier datą historyczną, w 
d iu tym bo iem, o go Iz. 4 popoł, 
; ini ,tev reformy -ybo*cze;, dr Wil 
h l m  Vasz.myi, przedstawił sejmo­
wi węgierskiemu projekt wielkiej 
ref n y  wybór« z?j.

Nie -posób na miejscu Vm podaó 
bodaj V; ..te szczenią projektu,obej­
mującego 1,100 stronic pisma ma 
szy iOWfgo, podaj my v ięc poniżej 
tylko postanowienia m jw rż  iejsze:

Wyborcą jest ten  węgierski oby 
watel, który ukończył 24 r..k życia 
i posiada znajomo, ć czytunia i pi- 
s-.nia, d lej każdy, posiadający m o­
dal : leczn-r ści lub krzyż wojsko­
wy Karola, bez względu na wiek. 
Dalej kto płsci najmniej 10 koron 
p .datku, kto uczynił zadość prze­
pisanej czynnej służbie wojskowej 
lub w czasie wojny, choć z przerwą 
pełnił najmniej dwa k t a  czynną słu­

żbę -wojskową, lub bez względu na 
czas służby osiągnął stopień pode fi 
cer -, dalej kto na podstawie licen- 
cyi uprawia przea^ysł, w zględne 
jest stale zajęty w przedsiębiorst­
wie przemysłowem lub rolniczem, 
wkońcu wszyscy wyborcy z r. 1914, 
j i k  długo istnieje podstawa prawna 
ich przyjęcia.

Prawo wyborcze mają wszystkie 
kobiety, które ukończyły 24 lat ży­
cia, posiadają obywatelstwo węgier­
skie, umieją czytać i pisać, ukoń­
czyły 4 klasy szkoły wydziałowej, 
dalej te kobiety, których mąź po­
legł lub zmarł skutkiem trudów, 
względnie zranienia na wojnie, je ­
żeli małżeństwo to miało dziecko, 
dal j wszystkie kobiety, które od 
dwórh lat są członkiniami stówa 
rzyń nsukowych, literackich i arty­
stycznych.

Warunki biernego prawa wybor­
czego są jednako ustalone dla ko­
biet i mężczyzn. Wybieralnym jest, 
kto w czasie wyboru posiada prawo 
wyhor zf, j żeli ukończył 24 ty rok 
życia i włada językiem węgierskim 
w słowie i riśmie.

Wedle wykazów statystycznych 
wynosi liczba osób ponad lat 24 
umiejących czytać i pis ć, 2,900,000 
liczba tych, którzy na ftcdrtawie 
dawnej ordynacyi wyborczej zatrzy­
mują prawo wyborcze 170,000, te ­
raźniejsza liczba właścicieli medali 
walczności i krzyżów Ksra-Ia 443,000, 
a zatem według wniesionej ustawy 
wynosi lipzba wyborców przeszło 3 
i pół miliona, do czego przybędzie 
jeszcze 260,000 wyborców kobie 
cych.

8 odpowiedzi „Praw dzie".
W odpowiedzi na bezecne napaś­

ci bolszewickiej „Prawdy” na pola­
ków, p. Władysław Rabski na ła- 
msch petersburskiego „Dziennika 
Polskiego” ogłosił pełen sarkazmu 
list otwarty, skierowany do redsk 
torów „Prawdy”, z którego wyjątki 
poniżej przytaczamy:

„Ale wielce szanowni panowie 
m ż y l i  nietylko napluć na Polskę f 
pogrozić jej palcem... lecz uznali 
również za Właściwe, zapowiedzieć 
nam uroczyście, źe emigracja na­
sza pociągnięta być musi do szkoły 
politycznej b lszewizmu, źe... wy 
zwoi wszy siebie, proletsry&t rosyj 
ski u  j może patrz - ć spokojnie, jsk  
u niego kują kajdany dla narodu 
polskiego.

J stem głęboko wzruszony wa­
szą źyczli^cś ią, panowie, tak  wzru- 
- zo y, jak  niegdyś troskliwą opie­
ką Apachtina i całej sfory carskich 
pachołków „Priwislinia" o wycho­
wania polskiej młodzieży w rosyj­
skich uczelniach, w rosyjskim du­
chu, w rosyjskich zwyczajach i ro 
s y j s i c h  ideałach.
* Ta troska starej i nowej Rosyi o 

wychowanie polityczne poLków jest 
naprawdę rozczulająca. Chcianoby 
nas zbawić nawet wbrew naszej 
woli. Niedawno skarżono się na nas 
w Warszawie, że jesteśmy hardzi i 
buntujemy się przeciwko pedagogii 
berlińskiej, a dziś bolszewicy zwia­
stują nem z ręką na rewolwerze i 
kolbie 1 arabinu, że wezmą nas na 
przymusowe wychowanie do insty. 
tu tn  Smoln: go.

Po - tarzam, wielce szanowni pa­
nowie, źe jestem do głębi wzruszo 
ny waszą wspaniałomyślnością, ale 
C óżg ja  winien temu, że urodzi­
łem się tak ie  z hardą duszą pola­
ka i że mimo całego uznania dla 
waszych życzliwych intencyi, przy­
jąć nie mrgę tej zaszczytnej cforty 
i źe nawet cod grozą merynarekie 
go karabinu pozwolę sobie poprosić 
was najuprzejmiej, abyście przestał;

nas uszczęśliwiać i pozwolili nam 
Polskę zbawiać i po polsku.

Być może, źe wielka ewangelia 
bclszewizmn jest cudownem obja­
wieniem dla Rosyi. Być może, że 
wam do szczęścia potrzebne są re­
publiki kronsztadzkie i komitety 
pułkowe i mordowanie oficerów i 
kapitulscya i wyzucie się z wszel­
kich ambicyi narodowych i rozkład 
całego państwa i podział ziemi i 
upaństwowienie fabryk i wasztatów 
i zniesienie własności prywatnej i 
konfiskata pism burżuazyjnych i 
monopolizacja ogłoszeń dla wygło­
dzenia prasy przeciwnego obu i pan 
Kry len ko na stanowisku „główno- 
wiercha” — być może, że to wszyst­
ko jest potrzebne dla Rosyi, jest 
gwarancją jej odrodzenia i szczę­
śliwości. Być może takie, że re ­
dakcja „Prawdy” będzie w dziejach 
ludzkości nową stajenką betlejem­
ską, w której stał nietylko wół i 
oslet, kcz  w żłobie narodził się 
Zbawiciel. Ale śmiem wam, wielce 
szanowni panowie, zwrócfć uwagę, 
że zasada wolności demokratycznej 
polega na tern, aby każdemu, że 
użyje słów Fryderyka Wielkiego, 
pozwolono b>ć zbawionym według 
własnego fasonu. Rzeczpospolita a- 
merykańska jest na swój sposób 
demokratyczna. To s?mo Anglia, 
F rancja  i Szwajcarya. Nikt tam bol- 
szewizmu o radę nie prosił i każda 
z tych demokracji zaprotestowałaby 
bardzo energicznie, gdyby ją chcia­
no obrać w spencerok uczniowski i 
posyłać do Uj szkoły politycznej, 
której na imię „Smolny instytut”.

Z estrady i sceny.

T e a t r  W i e l k i .
— Dziś zawsze mile widziana operetka 

„Wesoła wdówka".
T a e t i -  » H . - l i t . „ C Z Ä H H V  K @ T ł ł

Dziś powtórzenie Wieczoru Sylwestrów 
skiego, k tóry podobeł się nadzwyczajnie i 
zgromadził tłumy publiczności.

K R O N I K f t ,
Z E u b sish ieg o  i P od lasia .

*“ W j b o r y  w  H s -u la ie sz o -  
ii©. Dnia 15 grudnia 1917 r. do

sejmiku powiatu Hrubieszowskiego 
zoitałi wybrani: z większej własno­
ści: pp. Kulikowski Kazimierz, Kieł- 
czewski Seweryn, Bielski Jan, Wey- 
ebert Henryk, Skomorowski Stani­
sław, Lachman Józef, Piotrowski 
Stanisław i Łobaczewski Wojciech; 
z miejskiej: ks. dziekan Juściński, 
ks. Zezuliński, Mendel Sztych, Ber- 
ko Rozenberg, Jan Witkowski, J>n 
Lipnicki i L on Bojarczuk i dzie­
więciu przedstawicieli włościan.

** 2  P u ł a w .  Pedziękowanie. Ni 
nkjszym  składamy podziękowanie 
W Paniom: Frąckiewicz, Grlnfeld, 
Niemojewskicj, Piechowskiej, Rut 
kowkiej, Szyndler, jak również i 
W Panom: Frąckiewiczowi, Ukłej- 
skiemu I Rekwirowiczowl, którzy 
coświęciii swój drogi czes i byli ła­
skawi wziąć udzi&ł w urządzonej w 
doiu 20 z. m. wencie na' rzecz Fun­
duszu Stypendialnego imienia Tad. 
Kościuszki w Puławach, & także i 
sklepom za ł a s k a w e  udzielcnio 
mi jsca.

Za Komitet
Przewodniczący S. Szyndler.
Sekretarz TP. Beltryckt.

* *  C h o in k a  w  Z e m b o r z y -
ctłch . (Koresp. wł. „Głosu Lub.*). 
W dnia 23 z. m. urządzono w maj. 
Zemb rzyce choinkę dla dzieci z 
ochronki i szkółki. Po odśpiewaniu 
kolendy przez chór dzieci pod kie­
runkiem jednej z nr uczycie L k  na­
stąpiły popisy dzieci solowe i zbio­

rowe, z których szczególnie dobrze 
wypadły deklamacje i chóry.

Na zakończenie uroczystości roz- 
dano dzieciom zaofiarowane prze* 
opiekunkę szkoły, p. Sulimie!ską 
jabłka i stracelki. .. **’

Wszyscy zsbrani opuścili sale po i 
miłym im ż m ie m  i pełni uznania 
dla niezmordowanej pracy miejsco­
wych nauczycielek i dobrej woli o- 
piekunów szkółki, którzy interesu- 
jąc się żywo losami szkoły i och­
ronki, przyczyniają się do szerzenia 
oświaty.

Z M i a s t a .
*o * Jl*,  - .jKrół M igd a łow y“ , Lub. 

T»w. gimn. „Sokói* urządza w dni
5 ym b. m. w salach Resursy Ku­
pieckiej tradycyjną zabawę" p. t" 
„Król Migdałowy”.

Przygotowania są w całej pełni i 
zabawa zapowiada się św ie tr’e.

Szczegóły podamy niebawem.
Bilety do nabyc.a wsześniej w" 

sklepie blawatnym p. Osińskiego. .
*% K o n cert B r o n is ła w o  

H u b e r m in n a .  Dziś o godz. 8 ej 
wiecz. w skII Resursy Kopisckicj 
odbędzio się zapowiedziany kon­
cert Bronisława Huberman*.

Bilety nabywać można od godz.
6 ej w kasie Resursy Kupieckiej,

**„ S p ra w o zd a n i® . Stowa­
rzyszenie Wzajemnej Pomocy By­
łych Pracowników Kolejowych otrzy-' 
mało z amatorskiego przedstawia­
nia, urządzonego w dniu 18 grudnia 
w Teatrze Wielkim zo sprzedaży bi­
letów: za loże 560 kor., za krzesła 
1040 kor., za balkon 271 kor., za 
galcryę 78 kor. 90 hal. naddatków 
11 kor., z programów 122 korony—f:' 
razem 2082 kor. 90 hal.

Wydatki wyniosły: najęcie sali , 
700 kor., afisze, programy, finkcyo- 
naryusze te?.trclni, wyoojęcio k o -l  
styumów 1 ine drebne 391 kor. 4 o |  
ha).—razem 1091 kor. 40 hal.

Czysty zysk 991 kor. 50 hsl., o - . : 
raz dobrowolna ofiara in ic ja to ra*  
imprezy 8 kor. 50 hol., czyli raeem™ 
10Ö0 koron przelane zostały do kasy 
Stowarzyszenia na zapomogi dla ro- i 
dzin ewakuowanych do Rosyi b y ­
łych pracowników kolejowych.

Zarząd Stowarzyszenia składa ni- 
niejssem serdeczne podziękowanie .. 
wszystkim amatorv ora 1 amatorem,® 
reżyserowi p. Zygmuntowi Kiedrzyń-. 
skiemu i p. Władysławowi A hrm o- ! 
wieżowi za ich bezinteresowną i 
gorliwą pracę, oraz dyrektorowi 
Teatru Rjgierowi, fryzjerowi p. B. r- ;
• owsklemu i d ru k a m i p. Drue za 
znaczne ustępstwa, co przyczyniło 
się głównie do zebrania funduszu 
na tak humanitarny cel.

Przewodniczący Zarządu
Szotcpanowski.

.%  I J ł l a p y .  Na wpisy die nie- . 
zamożnych uczniów Dyrekcja „Czar-; „ 
neg > Kota” złożyła w Administracji 
naszej koron 187, zebrane podczas 
świąt na przedstawieniach „Szopki 
warszawskiej”.

Tylko d o  czwartku!
l e s t  d s  sp rzed an ia  TH Fi 1 0

FUTRO m ę s k i e
t a M o w e  pallo i s t ó s o w p  laiolior.
H isJ o M it  »1. IlDlIąfaja h o lt l „Spart“ H  * •

Be$OSWE OGŁOSZENIAJ
Za r a z  petrzebn» sklepowa do

składa wędlin, wntdomość w Adm. 
„Głosu*. _ 2878

Po s z u k u j e  się wy** »htikoweną nitńkę 
do roexö^go dsi- ck& s dobreml sw ■ 

dootwaml, NanileetnlkowSKł 22 m. 14^ ^

' u n i o  greiaoton w dvbrvm ttsn ie .  Oler 
i  ty pod „gramofon* w Adm. -Głosuj

Mmi  i b r a w t ik  f is a a  W o i d a l i A s k l . Brek. «Ziemiańska**— «L T iflesiza Kei:iaszki &  18. Ridakier Bdpuwiedzlaloj i wydswts P* McsItalswsW.


